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GAZETA MIASTA KALISZA I JEGO OQR OEREO: 


Piątek dnia 43 lutego 1871 roku. 


Kaliszanin wychodzi 2 razy w tydzień, t. j. we Wtorki i Piątki w południe— Cema Kaliszanina: kwartalnie: rs. 1 kop. 20, za przesyłkę pocztą kop. 30; miesięcznie 


kop. 40, ża odnoszenie po kop. 5; numer pojedyńczy kop. 


miejscowe. księgarnie; w Warszawie: księgarnie Okońskiego i Wendego.—Artykuły nadsyłane zwracanemi nie 


.— Prenumeratę przyjmują: w Kaliszu: 


główny kantof w drukarni wydawcy , W. Hin 


emithą, oraz 
będą, h 


bi teg giii 


— Przyszła niedziela (d. 19) zwana Zapustaą 
lub pięćdziesiątnicą, jest w kościele jedną z 3-ch ty- 
godni przygotowujących do wielkiego postu. W na- 
stępujący po niej poniedziałek i wtorek rozpoczy- 
na się czterdziestogodzinne nabożeństwo połączo- 
ne z kazaniami i wystawieniem Przenajśw. Sakra- 
mentu. Nabożeństwo to pomiędzy innemi pobud- 
kami religijnemi postanowione jest. na przebłaga- 
nie gniewu Bożego za nadużycia w dniach zapust- 
nych, będących zabytkami pogańskich zwyczajów, 
i na przysposobienie do pokuty wielkiego postu. 
To też już w czasach bardzo starożytnych, bo je- 
szcze od V-go wieku zaprowadzoną była w. ko- 
Ściele. msza święta, z uroczystą litanją i postem, 
a w ostatnie trzy dni przed popielcem odbywano 
pokutę publiczną. wraz. z spowiedzią. Kiedy usta- 
ta pierwiastkowa surowość i ostatnie dni zapust sta- 
ły się wirem szaleństw, kościół zaprowadził 40-to- 
godzinne nabożeństwo, do którego dat początek 
w r. 1534 w Medjolanie O. Józef Kapucyn; ztąd 
upowszechniło się w Rzymie; Papieże Pius IV, 
Klemens VIII i Paweł VI przywiązawszy do nie- 
go odpusty, zaprowadzili je w całym kościele ka- 
tolickim. | 


% Rozporządzenia: rządowe, 


"Redakcja ,Kaliszäńina” dla ‘informacji osób 
trudniących się handlem 'i przemystem, poda- 
ie krótki wyciąg z ustawy o patentach han- 
dlowych z'dnia 9 (21) lutego 1865 r. i do- 
datkowych do niej przepisów, ogłoszonych 
w dodatku do M 140 Dziennika. Warszaw- 
"skiego 9'(21) listopada 1870, r.) 


O świadectwach na przemysł miejski (rs. 2 kop. 50). 


Za świadectwami: na przemysł miejski, żaden 
handel prowadzony być nie może, dowód zaś ten 
służy wyłącznie dla rzemieślników: mieszczan i 
, Cechowych, zajmujących się rzemiosłami w cha- 
rakterze pryncypałów . bez najemników, jedynie 
przy pomocy członków swojej rodziny, oraz dla 
osób należących do stanu włościańskiego, „zapisa- 
nych do gmin i gromad wiejskich, lecz na zasa- 
dzie miejskich postanowień, od opłaty podatków 
uwolnionych, jeżeli te osoby również zajmują się 
rzęmiosłami bez najemników. Rzeczone świadec- 
twa służą także dla osób zostających przy hote- 


lach, westauracjach i w ogóle przy zakładach pu- 
blicznych, wreszcie dla faktorów spełniających 
rozmaite polecenia, (par. 46 ustawy punkt 13 Uka- 
zu z dnia 23 maja 1868 r., cyrkularz departa- 
mentu handlu i rękodzieł, patrz skorowidz rozpo- 
rządzeń miaisterstwa finansów za r. 1870 M 32). 

Uwaga. Majstrowie pracujący nie na własną 
rękę, lecz dla fabryk, z materjałów tych fabryk, 
uwalniają się od wykupienia świadectwa na prze- 
mysł miejski i powinni być zaliczeni do pracują- 
cych w fabrykach, (objaśnienie departamentu han- 
dlu i rękodzieł, Ukaz 1869 r. X 39). 


O biletach na handel detaliczny. 


Za biletem na handel detaliczny dozwala się: 

a) utrzymywać panoramy i dioramy, kósmora- 
my, menażerje i t. p. wystawy, mieszczące się 
w jednej izbie; 

b) sprzedaż towarów wyszczególnionych w wy- 
kazie pod lit. E. dołączonym do paragr. 40 usta- 
wy handlowej, jeżeli sprzedaż takowa dokonywa 
się nie w stałych sklepach, lecz ze stołów, skrzy- 
nek, straganów, szaf, przenośnych budek, czółen 
it. p. ruchomych pomieszczeń, a także z zakątów 
i pomieszczeń nie mających kształtu izby, cho- 
ciażby te pomieszczenia miały okno i drzwi wy- 
chodzące na ulicę, wreszcie dozwala się. utrzymy- 
wać altanki z chłodnymi napojami, nie mające 
kształtu izb. 

Tu należy mieć na uwadze: że sprzedaż przed- 
miotów wyszczególnionych w wykazie pod lit. A, 
dołączonym do punktu b) paragrafu 4 ustawy 
z dnia 9 lutego 1865 roku, dozwala się bez cisz- 
czenia opłaty na rzecz skarbu, lecz w takim tyl- 
ko razie, gdy ta sprzedaż odbywa się w sposobie 
roznośnym ze stołów skrzynek i czółen, na pro- 
wadzenie zaś takiego handlu, w wyłuszczonych 
powyżej małych pomieszczeniach, które jakkol- 
wiek nie stanowią stałych sklepów, przecież nie 
mogą być uważane za pomieszczenia służące do 
handlu roznośnego, haudlujący obowiązani są wy- 
kupić bilety na handel detaliczny, według miej- 
scowej stopy. Takimi są naprzykład: sprzedawa- 
jący owoce i warzywa, chleb, mięso i wszystkie 
inne przedmioty, wymienione w wykazie. lit. A, 


gdy sprzedaz ta odbywa się z ruchomych sklepi- 
ków albo budek postawionych na rynkach lub pla- 
cach. 


c) utrzymujący łazienki, jeżeli przy nich nie 
jest prowadzony jakikolwiek handel, na który we- 
dle ogólnych przepisów, powinny być wykupione 


świadectwo i bilet, (skorowidz rozp. min, fm. 1865 
roku Xe 48); OEG tad 

d) włościanom na własnych osadach dozwala się 
utrzymywać po jednym sklepie „dla prowadzenia 
handlu wszystkimi przedmiotami stanowiącemi 
handel detaliczny, bez obowiązku wykupienia świa- 
dectw, lecz za uiszczeniem opłat za bilet podług 
miejscowej stopy.. W sklepach utrzymywanych na 
tej zasadzie, dozwala się zajmować handlem wy- 
łącznie samemu gospodarzowi, albo członkowi je- 
go rodziny, bez udziału dozorców i w ogóle: ob- 
cych osób, (art. 2 .Najwyższego Ukazu 23 maja 
1868 r.); zt warci 

e) po miastach karczmy, domy zajezdne i skle- 
py wiktuałów, w których nie odbywa się sprze- 
daź mocnych napojów (reskrypt dep. handlu i rę- 
kodzieł z 25 lutego 1865 r. M 1359). 

Uwaga, Za jednym biletem może być utrzymy- 
wany tylko jeden zakład. (D. c. n.) 
A eeann 
Rozporządzenia władz miejscowych, 

Magistrat gubernjalnego miasta Kalisza. 

Podaje do wiadomości, że JW. Naczelnik guber- 
nji Kaliszskiej, w skutek prośby rabina m. K2li- 
szą, reskryptem z dnia 27 stycznia (8 lutego) r. b. 
za M 616, zezwolił na zbieranie dobrowolnej skład- 
ki dla niesienia pomocy spisowym i rekrutom. m. 
Kalisza, gminy starozakonnych, ztem wszakże, aby 
składka ta w zupełności była dobrowolną, i aby 
nikt do takowej nie był znaglony. ; 

‘Za prezydenta, Maczyński, 


„ Wiadomości miejscowe i okoliczne, 
po Sidi Badał AA ii z a AZ PPE RZY RADZE Z ESSE ANIĄ u m 
—  Doniesióno nam, że bogate towarzystwo ko- 
lei żelaznej Górno-Szląskiej traktuje obecnie 6 na- 
bycie linji kolei z prawego brzegu Odry (Rechte- 
Oder-Ufer-Bahn) idącej od Wrocławia do Oleśni- 
cy, a to celem wyprowadzenia linji od tego ostatnie- 
go miasta do pogranicznego nam Ostrowa. Byłoby 
to nadzwyczaj dla nas pożądanem i ważnem; po- 
uieważ droga od nas do Wrocławia, na którą te- 
raz dzień cały poświęcać trzeba, trwałaby godzin 
kilka. Pod względem zaś handlowym i przemy- 
słowym, kolej ta miałaby znakomitą pod każdym 
względeiu doniosłość. Ra ' ; 
Wiadomość powyższą udzielamy, jak zasłyszeli- 
śmy, nie ręcząc za jej wiarogodność.. iji 


HAN Z ISLANDJI, 


romans w trzech tomach, 
przez 


WIKTORA HUGO: 
przełożył z francuzkiego 
Jan Tański. 


(Ciąg czternasty). 


Masdoemon śmiał się w kącie pokoju. 

— Panie Fryderyku, rzekł, widzę, że miecz sta- 
łowy. nie chce zardzewieć w żelaznej pochwie, Nie 
straciłeś pan w wieżach Munckholmskiego zamku 
salonowych zwyczajów Kopenhagi. ; Ale chciej mi 
powiedzieć, po co ta oliwa młodości, te różowe 
wstążki i grzebyki; na co te. przygotowania do 
oblężenia, jeżeli jedyna forteca w. postaci kobiety, 
która się znajduje w wieżach Munckholmu, jest 
nie zdobytą? = 

— Rzeczywiście, że nie do zdobycia na honor, 
odpowiedział Fryderyk ze śmiechem. Jeżeli mnie 
się nie powiodło, to i generał Schack z pewnością 


rąbkóm, które szyję tylko pozwalają widzieć, prze- 
ciw rękawom okrywającym całe ramiona, tak da- 
lece, że tylko z twarzy i rąk sądzić można, iż 
panna nie jest czarną jak cesarz maurytański ? 
Kochany nauczycielu, byłbyś przy niej jak stu- 
dent. Wortęca, w której skromność stanowi zało- 
gę, nie jest do zdobycia. 

— Zapewne |! ale gdyby jednak, rzekł Musdoe- 
mon, zmusić ową skromność do poddania. się, 
pchnąwszy miłość do szturmu, zamiast ogranicza- 
nia się na oblężeniu przez drobne grzecznostki ? 

m Daremne trudy. Miłość dostała się wpraw- 
dzie, do tej twierdzy, ale ona właśnie skromności 
w pomoc przychodzi, | 

— A to coś nowego; panie Fryderyku. Ź mi- 
łością dla was.... sA] 

— A kto wam. powiedział, panie Musdógmon, 
że to dla mnie....? ` 

— Dla kogóż więc? zawołali razem Musdoemon 
i hrabina, słuchająca dotąd w milczeniu, z Które- 
go wyrwały ją słowa porucznika przywodzą c na 


myśl Ordenera. | 


Fryderyk miał już odpowiedzieć i przygotował 
się do dowcipnego opowiadania nocnej sceny z dnia 
poprzedniego, kiedy nagle stanął mu na myśli 
obowiązek milczenia -przez prawo honoru nakaza- 
ny i jego wesołość zmienił w zakłopotanie. 

— Na honor, nie wiem dla kogo, pewno dla ja- 
kiego prostaka, może... wasala... rzekł wybucha- 
jąc śmiechem. 

— Czy być może, mój synu! zawołała hrabi- 
na, i jestżeś tego pewnym, że ona kocha jakiegoś 
chłopa, wasala...... ? Coby to było za szczęście, 
gdybyś tylko był pewny! 

— Ależ najzupełniej jestem pewny. Nie jest 
to jednak żołnierz z załogi, dodał porucznik 
z niezadowoleniem. A-o tyle jestem pewny tego 
co mówię, że proszę cię, moja matko, abyś skró- 
ciła zupełnie nieużyteczne wygnanie mnie do 
tego przeklętego zamku. jiis 5 

Twarz hrabiny rozjaśniała na wiadomość © 
upadku młodej dziewicy. Bywanie Ordenera Gul- 
denlewa w Munckholm, przedstawiło się teraz 
w jej umyśle w zupełnie innem świetle. 5 

„— Opowiesz nam, Fryderyku, rzekła, szczegóły 
miłostek Etheli Schamacker; nie zadziwią mnie 
one; córka chłopa —chłopa tylko pokochać mogła. 


— 


W ciągu miesiąca stycznia r. b. dokonano 
kupna i sprzedaży następnie wymienionych nieru- 
chomości pod jurisdikcją miejscowego Trybunału 
zostających: nieruchomość w mieście Kaliszu pczy 
ulicy Wrocławskiej pod N181a 305a sytuowaną 
a własnością Emilji z Poznańskich i Moritza mał- 
żonków Sachs będącą, ciż sprzedali Samuelowi i 
Paulinie z Landów małżonkom Fingerhut za sum- 
mę szacunkową rs. 6300; nieruchomość w mieście 
Kaliszu przy ulicy Warszawskiej pod M 59, wła- 
snością Samuela i Tauby małźonków Fingerhut 
będącą, ciż sprzedali Żanecie z Szmantów Apt, 
za summę szacunkową rs. 6550; nieruchomość 
w mieście Kaliszu, przy ulicy Franciszkańskiej 
czyli Ś-go Stanisława pod X% 164 własnością Ro- 
zyny Heleny z Klejnertów 1-0 voto Kessel 2-0 
Winklerowej będąca, przeszła w drodze spadku 
na rzecz Wilhelminy z Wernerów pierwszych ślu- 
bów Eichhorn powtórnych Feller, prawem wié- 
czystej dzierżawy co do gruntu, a prawem wła- 
sności co do zabudowań; dobra ziemskie Zagórze 
w okręgu i powiecie Nowo-Radomskim położone, 
dawniej własnością Józefa Kuczyńskiego będące, 
przeszły na własność Stefanji z Regulskich Ku- 
czyńskiej, na mocy własnoręcznego testamentu 
jej męża ng. Józefa Kuczyńskiego; dobra ziemskie 
Gajewniki w okręgu Szadkowskim powiecie Sie- 
radzkim położone, Kazimierza Kęszyckiego wła- 
snością będące, tenże sprzedał takowe Janowi 
Skólimowskiemu za summę szacunkową rs. 17,750 
za kontraktem urzędowym. (D. c. n.) 

— Dni jeszcze kilka a skończy się karnawał, 
To też panny i wdowy do wzięcia, dość pochmur- 
nie spoglądają — zwłaszcza na kawalerów, którzy 
swojem Fabjuszowskiem kunktatorstwem zawiedli ich 
słodkie wyczekiwania. Oj, wy kawalerowie! war- 
to byłoby, abyście społeczeństwu od zmarnowa- 
nych dni swojego życia, od zawodzenia go, płaci- 
li gruby podatek, a co rok, to wyższy. 

— -W przyszłą niedzielę przypada nów” księ- 
życą. 
— Widzieliśmy, jak pewien nieborak tragarz 
dźwigający konewki napełnione wodą, poślizgną- 
wszy się na trotoarze przy ulicy Warszawskiej, 
padł, że aż ziemia jękła i woda się wylała. W go- 
dzinę potem zauważaliśmy znowu, jak stróż do- 
mowy wziął się do wyrębywania na tym trotoa- 
rze lodu. Próżniakom tym potrzeba koniecznie 
czyjegoś szwanku, to się dopiero zabierają do 
spełnienia obowiązku, który wpierw wykonać byli 
powinni. 

— W każdym numerze „Kaliszanina” podłag 
obrachunku drukarskiego wydrukowanych jest wier- 
szy 1200, w których się mieści czcionek 50,000; 
zaś feljeton p. t. „Han z Islandji” romans w 3-ch 
tomach zawierać w sobie będzie przeszło 1,200,000 
czcionek. 

— Dowiadujemy się z prywatnej koresponden- 
cji, że znakomity skrzypek p. Izydor Lotto ma 
zamiar przyjechać do Kalisza dia dania koncertt. 
Dziś w sali hotelu Polskiego przez kółko 
anojomych osób urządzony zostaje wieczór ma- 
skowy. Bilet wejścia dla mężczyzn rs. 1, dla dam 
W E 
Nie przeklinaj jednak tego zamku, dał ci on bo- 
wiem wczoraj sposobność widzenia pewnej osoby, 
która zrobiła pierwsze kroki aby cię poznać. 

— Jak to! moja matko, rzekł porucznik wy- 
trzeszczając oczy, któż to taki? 

— Nie. żartuj sobie, mój synu. Czyż nikt ci 
wczoraj nie oddał wizyty? Widzisz, że wiem o 
wszystkiem. 

— Ależ, na honor, nawet lepiej jak ja, moja 
matko. Niech mnie djabli wezmą, jeżeli widzia- 
łem wczoraj inne twarze, oprócz figur umieszczo- 
nych pod gzymsami tych starych wieżyc. 

— Jak to, nie widziałeś nikogo, Fryderyku ? 

— Doprawdy, że nikogo, moja matko, 

Fryderyk nie wspominając o swoim przeciwni- 
ku, spełniał obowiązek milczenia; a zresztą czyż 
tego prostaka można było za kogoś uważać ? 

— Jak to! rzekła matka, czyż syn vice-króla, 
nie był wczoraj wieczór w Munckholm ? 

Porucznik parsknął śmiechem. 

— Syn vice-króla | ależ doprawdy, moja matko, 
marzysz, albo szydzisz sobie. 

— Ani jedno, ani drugie, mój synu. Kto był 
wczoraj na służbie ? 

— Ja sam, moja matko. 

— I nie widziałeś barona Ordenera ? 

— Ależ nie! powtórzył porucznik. 

— Zastanów się jednak, mój synu, że on mógł 
tam wejść incognito, żeś go nigdy nie widział, cho- 
wałeś się bowiem w Kopenhadze, on zaś w Dron- 
thejm: pomyśl co mówią o jego kaprysach i fan- 


bezpłatnie. Kolacja a table d'hóte. 
północy maski demaskują się i rozpocznie się bal. 


Ý mi (54) Fei! ji 


O godz. 1 po 


— Jutro w sali teatru piąta maskarada. 
Już dawno nie widzieliśmy, aby do foto- 


graficzno-kaliskiego albumu p. Diehla przybyły 
jakie nowe widoki. 
gdyby p. Diehl dalszego w tej mierze przedsięwzię- 
cia miał zaniechać; jeśliby zaś tak było, to kon- 
tynuacją może zająć się zechce, który z naszych 
pp. fotografów. 
jąca pole do okazania zdolności. Nie 0d+tego 
przecież należałoby kontynuować od czego zaczęli 
lecz niedokończyli poprzedni fotografowie, ale za- 
cząć od zrobienia takich widoków Kalisza i jego oko- 
lic, jakich dotąd 'w żadnym ich zbiorze nie mamy. 
Zdjęcie wnętrza kościołów i t. p. miałoby ` przy 
dobrém wykonaniu wartość naukowo-artystyczną. 
Fotograf mógłby nawet ogłosić prenumeratę, któ- 
rą w miarę naszej możności chętnie popierać bę- 


Wielką ponieślibyśmy szkodę, 


Byłaby to praca pamiątkowa, da- 


dziemy. k 
Operetka „„Gaduły” zdobyła sobie w naszem 


mieście nadzwyczajną popularność. Idąc przez uli- 
cę można częstokroć słyszeć nawet małych chło- 
paków nucących lub gwiżdżących niektóre arje jak: 
„Kraj Hiszpanji,” „Ja go golę, golę” it. p. Nad- 
to, oświadczono nam, że pewien jegomość nająwszy 
mieszkanie z opałem, przez drzwi z lokalem je- 
go gospodarza złączone, w chwilach kiedy mu bar- 
dzo zimno dokucza, śpiewa: „O jakże dzisiaj jest 
gorąco!” ale nieczuły gospodarz rzadką kiedy do- 
myśla się zawartej w tym śpiewie alegorji. 


— W domu p. Moringa na Nowym-Świecie (za 


rogatką Wrocławską), mieszka ubogi czeladnik 
krawiecki nazwiskiem Ignacy Toliszowski, złożony 
ciężką chorobą piersiową i pracować niemogący. 
Tak ten chory jak i dwoje jego dzieci, oraz żona 


będąca w stanie brzemiennym, wystawieni są na 


nędzę, głód, mróz, moralne i fizyczne cierpienia. 


Po przekonaniu się o smutnem położeniu tej 
ubogiej rodziny, wstawiamy się, polecając Toli- 


jszowskich dobroczynności publicznej. 


Złożono u p. R. Puschą na drzewo dla o- 


grzewania pokoju dla czasowo przebywających ubo- 


gich w comu schronienia Ś-go Ducha następujące 
składki, od WW.: Gessnera rs. 1, Dr. Sturma rs. 
1 kop. 50, Opitza. rs..1, Stanczukowskiego rs. 1, 


Stpiczyńskiego rs. 1, Łączyńskiego kop. 30, Ra- 


sumowskiego rs. 2. 
Złożono dla córy Albjonu w redakcji, marki: 
od W. G. sztuk 200, od N.-B. sztuk 330, od S. 


J. i A. W. 200, od W. K. sztuk 300, od J. M. 


sztuk 160, od P. K. sztuk 340, od J. N. sztuk 
162, i od: F.o M., N. L; i od Ludwiki W, w mniej- 
szej ilości. 

Złożone w redakcji dla ubogich małżonków 


Chacińskich od P. W. kop. 50, dla sparaliżowane- 


go Witkowskiego kop. 50, odesłane zostały. 
— Po wyeksportowaniu w dniu dzisiejszym 


zwłok ś. p. Izabelli Grabowskiej żony Rejenta do 
kościoła 00. Reformatów, pogrzeb tejże na miej- 


scowym cmentarzu katolickim odbędzie się w dniu 
jutrzejszym o godz. 10-ej z rana. 


tazjach. Jestżeś więc pewnym, mój synu, żeś ni- 
kogo nie widział ? $ 

Fryderyk zawahał się przez chwilę. 

— Nikogo |! zawołał; z resztą więcej powiedzieć 
nie mogę. 

— W takim razie, mówiła dalej hrabina, baron 
nie był widać w Munckholm. 

Musdoemon, zdziwiony równićż jak i Fryderyk, 
słuchał z uwagą, a teraz przerwał hrabinie. 

— Pozwól, szlachetna pani, rzekł. Panie Fry- 
deryku, a jak na imię, jeśli łaska, wasalowi, któ- 
rego kocha córka. Schumackera ? 

Pytanie to musiał powtórzyć, Fryderyk bowiem 
pogrążony od pewnej chwili w zamyśleniu, nie sły- 
szał go wcale. 

— Nie wiem... albo raczej..... nie, nie wiem. ` 

— A zkąd wiecie, panie, że ona kocha wasala? 

— Czyż ja to powiedziałem ? wasala ?, a tak, 
to wasal... 

Zakłopotanie porucznika wzrastało. ' Wybady- 
wanie to, powstające w jego własnej głowie przy- 
puszczenia i obowiązek zachowania tajemnicy, 
wprowadzały go w kłopot, z którego wybrnąć nie 
umiał... 

— Na honor, mości Musdoemon i pani, szla- 
chetną matko, jeżeli manja -wybadywania jest te 
raz w modzie, to bawcie się. wzajemnie badając. 
Co do mnie, nie mam już nic do powiedzenia. 

I otwierając gwałtownie drzwi, umknął, pozo- 
stawiając ich pogrążonych w tysiącznych domy- 


— (árt. nad.) — Doszło do wiadomości mojej, 
iż niektórzy z tutejszej młodzieży starozakonnej 
krzątają się celem urządzenia balu. Czy takowy 
przyjdzie do skutku i kiedy stanowczo się odbę- 
dzie, jeszcze niewiadomo. Przytem wypada mi nad- 
mienić i zwrócić uwagę członków Komitetu urzą: 
dzeniem balu sią zajmująch, aby przy tej sposo- 
bności zechcieli pamiętać i o uboższych bliźnich. 
Da się to łatwo dokonać przez sprzedaż biletów 
o kop. 10 drożej jak zwykle. Tym sposobem mo- 
że się zebrać pewna sumka dla ubogich, którzy 
powiedzieć będą mogli: „gdzie zamożniejsi się ba- 
wią, tam i my się bawimy.” Czyn taki będzie go- 
dnym Was i ludzkości. J. M.. 

— (Art. nad.) — Uczyniłem zakład w dwóch 
przedmiotach, mianowicie: 

1-0, że Mendelsohn Bartholdy -nie umarł łat 
temu sto, lecz Bethoven— i 

2-0, że dwa młode wieloryby przywiezione do 
Paryża i wpuszczone w kanał Sekwany, żyły w nim 
przeszło miesiąc, 00 : ; 

O udzielenie wyjaśnienia w przedmiotach po: 
wyższych, bądź Redakcję, bądź którego z uczo- 
nych upraszam. p Bb I 


— Redakcja p. J.P. ma zaszczyt odpowiedzieć: 

Co do 1-go: Melia: Mendelsohn Bartholdy jeden 
z najznakomitszych kompozytorów muzycznych, 
twórca oper i oratorjów. p. t.: „Sen nocy. letniej,” 
„Wesele.” „Hebrydy,” „Pieśni bez słów,” „Pau- 
lus,” „Antygona,” „Atalja,” „Eljasz,” „Wałpurgi;” 
etc. urodzony w Hamburgu dnia 3 lutego 1809 Ri 
umarł w Lipsku dnia 4 listopada 1847 r. 


Ludwik Bethoven, niemniej wielki kompozytor, 
twórca mnóstwa symfonji, uwertur, kwintetów, 
mszy, „Leonory” i t.p. urodzony dnia 17 grudnia 
1770 r. w mieście Bonn, umarł w Wiedniu w ro- 
ku 1827. 

Od zgonu więc Beethovena upłynęło lat 44, a 
od zgonu Mendelsohna lat 24. adj: 

Co do 2-go. Mimo przejrzenia kilkunastu dzieł, 
wiadomości o tem nie znaleźliśmy; przyznajemy 
się nawet, iż nie przypominamy sobie, abyśmy o 
tém czytali. Pisma: Delalande, $toresby, Lecomte 
i inne, jakich pod ręką nie mamy, lub wreszcie 
pp. professorowie nauk przyrodzonych, „jako, spe- 
cjaliści, p. J. P. udzielić będą w możności. odpo. 
wiednie w tej mierze wyjaśnienie. W z 


: 


Różne wiadomości. | 5 
dia i onip 


— Ludwik v. Tann ‘Rathsamhausen baron'i 
jenerał bawarski, który poniósł: w tej wojnie klę- 
skę w dnin 8 i 9 listopada r. z. od wojsk fran- 
cuzkich, urodził się dnia 18 czerwca 1815 r. Lu- 
dwik Leon Cezar Faidherbe jenerał francuzki, 
urodził się w Lille dnia 3 czerwca 1818r. (Kt.) 

— _ Jan Królikowski artysta dramatyczny, któ- 
rym tak zasłużenie się chlubimy, urodził: się 
w Warszawie dnia 11 kwietnia 1820 r. z ojca 
Feliksa, professora i literata. Zawód dramaty. 
czny rozpoczął w końcu 1836 roku mając lat 16 


słach. Zszedł on spiesznie na dziedziniec, usły- 
szał bowiem przywołujący go głos Musdoemona. 

Wsiadłszy na koń, porucznik Ahlefeld podążył 
do portu z zamiarem popłynięcia do Munckholmu, 
miał bowiem nadzieję, żć zastanie tam jeszcze 
nieznajomego, z którego łaski, głębokie zastanać 
wianie się zajęło najbardziej lekkomyśln umysł 
jednej z najwięcej lekkomyślnych stolic w Europie. 

— Gdyby to był Ordener Guldenlew, mówił do 
siebie, w takim razie, moja biedną Ulryka... Ale 
nie, to być nie może !— Byłby chyba szalony, 
gdyby miał przekładać córkę ubogiego więźnia 
stanu mad bogatą dziedziczkę potężnego” ministra. 
W każdym razie, córka Schumackera mogłaby być 
tylko przelotną miłostką, nie bowiem nie przesz- 
kadza, mając żonę, mieć jednocześnie i kochan- 
kę: jest to nawet w dobrym tonie. Ale nie, to 
nie Ordener. Syn vice-króla nie ubierałby się 
w prosty i do tego zużyty kaftan. A to stare 
czarne pióro, wyblakłe od deszczu i wiatru, a 
płaszcz z któregoby namiot zrobić można, te wło- 
sy w nieładzie, bez grzebyków i fryzary, lub bu- 
ty z żelaznemi ostrogami, zwalane błotem i ku- 
rzem? Baron Thorvick jest kawalerem orderu 
Danebroga, ten nieznajomy zaś nie nosi żadnej 
oznaki honorowej! Gdybym ja był kawalerem 
Danebroga, to zdaje mi się, że sypiałbym w orde- 
rowym łańcuchu. On nawet nie czytał „Clelji!” 
Nie, to nie może być syn vice-króła. 


` gnieniem kilka papierów. 


łem cię dla tego, abyś mi przyniósł 'ę tekę. 


na deskach 'teatru prowiejonalnego! w Lublinie | żawienia rządowych warzelni soli w Ciechocinku 
zostającego naówczas pod dyrekcją Dąbrowskiej |z obowiązkiem urządzenia przy nich zakładu ką- 
a później m pły 2 TE nacionala do tru- | pielowo-leczniczego. 

py Chełchowskiego grywając w 'łocku, Krakowie| 4 ; ; ; j 
i Poznaniu a od r. 1846 w Warszawie. (Op. D.) Span: Ha l SA Maty; 


* Piszą do „Presse” z Berlina: 'W sferach ary- 
stokratycznych mówią tu teraz wiele o pruskiej SOENEN ii ii : > Z . ) | 
Leona spice, stac przedtem K Gani Przegląd polityczny. wę: Sprawozdanie pd wawa tc 
księżnej Radziwiłłowej, i posiadającej dar. wró- Bór NONE) i dzę. Sp bo; anie będzie za ończone kwestją 
żenia. Przy 5-ciu lub 6-ciu księżniczkach tego ug: PTY RA GETTIN PISZE N zawieszenia broni, o której rząd zamierza dać 
domu, pełniła ona dawniej obowiązek bony; wy- Królowa Wiktorja przy otwarciu posiedzeń par- wszelkie szczegóły. - > 

kierowała się potem na guwernantkę, a skoro księ- | amentu angielskiego, w uroczystej mowie oświad-| W Bordeaux miało miejsce d. 12 lutego pier- 
żniczki powychodziły już za mąż, a niektóre wstą- cżzyła, że chwila obecna jest niezmiernej wagi: dla | wsze posiedzenie zgromadzenia narodowego, na 
pity idp klasztoru, „sprawowała obowiązki pokojo- | rzyszłych losów Europy. Królowa Wiktorja tak |którem zebranych było około 300 deputowanych. 
wej przy starej księżnie. Na tem stanowisku po- |Się wyraża: „wojna, która w lipcu wybuchła mię- Najstarszy wiekiem Benedykt Dory prezydował i 
zostałą aż do Śmierci, która nastąpiła 25-90 gru- dzy Francją i Niemcami, aż do ostatnich dni sty: uczynił wniosek bezzwłocznego ukonstytuowania 
dnia, w dniu przez nią przepowiedzianym. Wszy- | Sznia bez przerwy i z bęzprzykładną zaciętością SIĘ. ing zwrócił Jego uwagę, że nie znane 'są 
stko zresztą co przepowiedziała, spełniło się naj- |Prowadzoną była, i bardzo: być może, że za dni JESRERE: rezultaty wyborcze: z 30 departamentów, 
zupełniej. W roku 1866 przepowiedziała wszyst- | kilka: okropności , Wojny rozpoczną się na. nowo, |2 Pary ża, oraz z departamentów zajętych przez 
kie wybitne zdarzenia austejacko-pruskiej wojny, jeżeli umiarkowanie i roztropność nie zdołają usu- wojska niemieckie. Zgromadzenie uchwaliło bez- 
nawet dzień w którym zajdą, Przy wybuchnięciu nąć wszelkich przeszkód zawadzających: pokojo- zwłocznie ukonstytuowanie się i mianowało czte- 
obecnej wojny, nowożytna ta Pythia przepowiedzia- wi.” W ogóle z najważniejszych ustępów mowy rech sekretarzy, Następne posiedzenie odbędzie 

tronowej, widocznem jest, że sympatje rządu an- |Się jutro. 
gielskiego są dziś po stronie zwyciężonej Francji, 


ła, że cesarz; Napoleon 2-g0 września dostanie się 

do niewoli, że Paryż będzie kapitułował 29 stycz- | 816 namak: } ; 
Najwyraźniej wyraża to ustęp, poświęcony warun- 
kom pokoju między Francją i Niemcami: „zawie- 


nia, i że pokój będzie zawarty -go marca. Jak 

widzimy, dwie y an s VRA SiG. ap nańsielky, mr” szenie broni, które teraz sprowadzić ma zwoła- 
ami Si a NELPpT OCI Ze È teare qrroróctwa nie zgromadzenia narodowego we Francji, nako- 
sA ż b starało się | 18% Zrobiło przestanek w nieprzerwanem pasmie 
Pa dnia mk jutego, pzy wyk! aiar sy, cierpień obu stron. walczących i pozwala mieć na- 
wielki Rotszyłd liczył Bac paryzkiej "fotz dzieję, że nastanie między niemi anpetncaporozu; 
i KĘ JA qq. | mienie. Modlę się oto, powiada królowa, aby za- 
bną yi dar rr a e wieszenie broni sprowadzić mogło pokój dla tych 
ców ybucji EEE SREE N «o... |dwóch. wielkich i walecznych narodów; pokój co- 
— Jęden z bogatych niemieckich negocjantów by się pogodził z ich bezpieczeństwem i hono- 
zamieszkałych .w St. Petersburgu, otrzymawszy | rem, coby zasługiwał na pochwałę Europy, i za- 
z Tomska niezwyczajnej wielkości i znaną z deli- razem budził uzasadnione nadzieje pod względem 

katnego smaku rybę Stoned, ofiarował takową Ce- długiej jego trwałości.” 
SACO mata kienu > (o Ek SS ais Uwaga całej Europy zwróconą jest na rezultaty 
r ady w Berlinie. - W. „9 ZR > y 
WE zal : ( ) wyborów we Francji do zgromadzenia narodowe- 
go, które rozstrzygnąć ma kwestję pokoju i woj- 


AE R A S 
ny, rzeczypospolitej i monarchji, Z depesz: tele- | kiego nie było. 


Wiadomości z literatury, sztuk, nauk, 
kt * i graficznych pokazuje się, że stronnictwo republi-| Pszenica łatwo znalazła kupca, płacono za 85 
przemysłu, handlu i t. p. kańskie będzie w p poty zgromadzeniu licznie |funtów białej 79—92sgr.,, albo-za 100 kilogr. 
reprezentowane. (200 funt.) 6445 —T %4, tal., żółtą 77—90 sgr. albo 
za 100 kil, 6,,—7%, tal. piękne ziarno wyżej. 
Żyto w dobrym ziarnie poszukiwane, pośladne 
bez pokupu, notowano za szefel 84 funt, 59—64 
sgr., albo za 100 kil. 4*%,—5%, tal. 
Jęczmień, słaby popyt lecz ceny stałe, za sze- 
fel 74 funt. płacono 47—54 sgr. 
Owies łatwy do sprzedania, za 50 funt. 30 do 
34 sgr. 


Telegramy. 


ay ZNA DĄ 

Bordeaux, 13 lutego. Z Paryża donoszą, iż: od 
d. 9 zaprzestano wydzielać żywność mieszkańcom. 
Zapewniają, że rząd przygotowuje dla zgromadze- 
nia narodowego sprawozdanie z czynności swoich 


Obrót tygodniowy na targu Wr 


Po kilku dniach odwilży ` zuów mróz ostry: 20 
stopniowy zawitał do nas, gdy jednak pola nasze 
zawsze jeszcze grubym pokryte śniegiem, 0 0zi- ` 
miuy tutaj obawy niema. Lecz w Anglji, Belgji, 
Hollandji, prowincjach nadreńskich, gdzie w dniach 
odwilży śnieg do szczętu stajał, wpływ szkodliwy 
ostatnich mrozów, mianowicie” na rzepak i psze- 
nicę, już podobuo. dosyć widoczny. . Pomimo tego, 
usposobienie targów w tych krajach bardzo mdłe 
i spokojne było, targi tylko południowych Niemiec 
dosyć. jeszcze ożywione, — « Utrudniona. komuni- 
kacja na kolejach żelaznych jeszcze bardzo doku- 
cza handlowi naszemu zboża, ceny jednak wszel- 
kich ziemiopłodów na targu tutejszym, stale się 
utrzymały, bo też ani dowozu, ani wyboru wiel- 


—  lowarzystwo drogi żelaznej Warszawsko- 
wiedeńskiej postanowiło zaprowadzić u siebie 
szkołę przygotowawczą dla maszynistów, czyli 
warsztat instrukcyjny. Projekt już zatwierdzony 
wypracował główny mehanik p. Stanisław Prauss. 
W szkole tej wykład nauk będzie każdodziennie 
z wyjątkiem świąt, od godziny 6 - 8 rano. Do tej 
szkoły ci tylko przyjmowani będą, którzy są jaż 
pracownikami w warsztątach kolei żelaznej. War- 
szawsko- Wiedeńskiej, albo; którzy przynajmnie; 
zastępczo obowiązki palacza już pełnili. Na urzą- 
dzenie warsztatów instrukcyjnych, Towarzystwo 
drogi żelaznej Warszawsko- Wiedeńskiej przezna- 
czyło roczny fundusz rs. 3000, z których rs. 270 
będzie obrócone dla uczniów, odznaczających się 
szczególną pilnością w nauce. Szkoła ma być 


Nie ma dotychczas pewności gdzie obradować. 
będzie przyszłe Zgromadzenie narodowe. P. Bis- 
mark ma się oświadczać przeciw miastu Bordeaux, 
jako repablikańskiemu i wojowniczemu, i zalecać 
miasto Poitiers (w departamencie Vienne, 15 milj 
na południe od Tours). Nie wiadomo jednak czy 
rząd paryzki posunie swoją uległość dla kancle- 
rza niemieckiego, aż do” spełnienia jego żądań Groch, słaby odbyt, za 90 funt. 12—76 sgr. 

w. kwestji czysto wewnętrznej francuzkiej. Wika poszukiwana, za 90 funt. 60—62 sgr. 

Powołani do nowego gabinetu w Wiedniu mi-|  Łubin bez pokupu za 90 funt. żółty 46—50 sgr. 
nistrowie mają dążenia przeważnie słowiańskie i niebieski 43 - 48 sgr. : 
ich zadaniem będzie utworzenie z Austeji pań-| Koniczyna, mianowicie czerwona poszukiwana 
stwa słowiańskiego. Ogólnie więc sądzą w Wie- płacono za 100 funt. 14%,—185,, za białą 16 
dniu, że p. Beust poda się do dymisji, a następcą |do 22 tal. 
jego będzie hr. Andrassy, lub hr. Seczen, lub Rzepak dobry pokup, za 150 funt. brutto pła- 


otwartą w b. m. (Kłosy.) i | wreszcie książę Metternich, były ambasador przy |cono 257—272 Sgr., rzepik zimowy 252—267 Sgr. 
— „Gołos” pisze o istnieniu projektu wydzier- | dworze francuzkim. rzepik latowy 200—230 sgr. 
m i e z z == C = > me DREN manan -atian - 
XL. kamy mego szlachetnego pana, o którego, jak wi-| I Generał zaczął dalej przewracać papiery nie 


czytając ich wcale, tak był gniewem przejęty. 


dzę, i pan generał jest niespokojny. 
— Generale! mój zacny ojcze! odezwał się 


Generał powstał od biórka i spojrzał na Poela 
z niezadowoleniem. znany: głos. j ć re 

— To bardzo źle, widzisz, rzekł. Ja imiałbym| Po chwili, Ordener ściskał w swoich objęciach 
być niespokojny o barona! Wiem bardzo dobrze |starca, który nie usiłował nawet powstrzymać 
powód jego nieobecności i wcale się. go jeszczejokrzyku radości, >. I 4 l 
nie spodziewam. — Ordenerze, mój a EA) = AID 

Generał Lewin Kund tak wysoko cenił swoją Kroćsęt, jakże Jestem szczęśliwy A „Zastanowie- 

; RA WE jętym, | 2€ Wstrzymało jego słowa. Szczęśliwy jestem, 
powagę 1 znaczenie, że uważałby się -dotkniętym, i ratę an od e , 

BRE EE" 4 RAT ć PZTS : panie baronie, że umiesz panować nad swemi 
gdyby podwładny mógł odgadnąć którą ZEE 9. ORLA SAEN $ 
sekretnych myśli, lub sądził, że Ordener postępo- | uczuciami. Zdajesz się mieć przyjemność w tem, 

al VEET jeg S l R 4: A że mnie widzisz; . chciałeś więc zapewne, zrobić 
WIA VASE BU sg Ot sobie przykrość, wyrzekając się mego widoku od 

— Możesz odejść, Poelu, dodał nareszcie. dwudziestu czterech godzin, to jest od twego 

Służący wyszedł. przybycia do Dronthejmu. 

— Co prawda, zawołał generał kiedy już sam| — Mówiłeś mi nieraz, mój ojeze, że nieszczę- 
pozostał, to Ordener używa i nadużywa nawet. śliwy nieprzyjaciel winien być pierwszym od szczę- 
Gnąc ostrze szpady łamie się ją nareszcie. No śliwego przyjaciela. Powracam z Munckholmu. 
proszę! żeby mi kazać spędzić noc bezsenną i| — Bez wątpienia, odpowiedział „generał, ale 
— (Chciałem=cię zapytać; Poelu.-:.. która go-| pełną  niespokojności! wystawić mnie, generała wtedy- tylko, kiedy jego. nieszczęście jest wido- 


Gdyby człowiek zdołał zachować 
, zapał w swojej duszy, kiedy doświad- 
czenie oświeci jego umysł; gdyby czas 
korzyść mn przynosił nie przygniata- 
jąc jednak swym ciężarem, wtedy nie 
ówstawałby na wygórowane cnoty, 
| których pierwszym warunkiem. po- 
święcenie samego siebie. 
Pani Staćl,. „O Niemczech.” 
— A.. to ty, Poelu, pocóżeś przyszedł ? 
i, — -Ekscelencja zapomina, że to wskutek Wa- 
szego rozkazu, panie. 
— Tak? rzekł generał... Prawda! przywoła- 


Poel podał gubernatorowi tekę, którą on mógł 
gam wziąć łatwo, zaledwie rękę wyciągnąwszy. 

Jego Ekscelencja położył ją machinalnie nie 
otworzywszy nawet, później przejrzał z roztar- 


| dzina ? -—* Lewina na szyderstwa całej mojej kancelarji i|czne i nieuniknione. — Przyszłość zaś Schuma- 
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